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Wychodzi W każdą Niedzielę wraz z oddzielnym stalyul Dodatkiem Powieściowym. 

Redakcyja i Administracyja: ulica Kaliska w Piotrkowie, dom Katarzyńskiego (obok magistratu). 
Redaktor przyjmuje codziennie od 3-ej do 5-ej popołudniu, z wyjątkiem świąt. 

Oełouenia przyjmują: Redakcyja, wszystkie księgarnie i llastępuj~ee kantory ogłoszeń: w Warszawie "Biuro ogłoszeń Ungr,\" Wierzbowa Ji 8; Biuro 
handl. inf.-komisowe "Bernard Berson", J[rólewska Ji 51; w Petersburgu i Moskwie Dom hand!. "L. i E. Metzl i S-ka". 

Wszystkim krewnym, przyjaciołom i iyczli
wym, którzy z taką gotowością i sercem 
raczyli oddać ostatnią posługę drogiJIl dla 

nas zwłokom 

ś. p. EDWARD! FLEJSZERA 
i tym, którzy je na Bwych barkaeh ponieśli 
na JIliejsce wiecznego spoczynku, oraz wie
lebneJIlu Duchowi eństwu składa z głębi serea 

nBóe zapłać· 
(1-1) Rodzina. 

Z Towarzystwa Kred. Ziemskie[o. 
Współpracownik 7l Wieku" radca Dzierz

bicki zdaje sprawę z ostatnich obrad władz 
T-stwa Kredytowego ziemskiego, które mia
ły na celu, między innerni, zmian~ para
grafów ustawy dotyczących uzupełniania 
funduszu rezerwowego. Podług tej ustawy, 
jeżeli fundusz rezerwowy nie stanowi 6% 
ogółu pożyczek zahipotekowanych na do
brach, należy go uzupełniać: procentami od 
tegoż funduszu, karami od rat nieopłaco
nych w czasie właściwym, dochodami z 
przedawnionych listów zastawnych i kupo
nów, t. j. ogółem przeszło 70% dochodów. 
Wydatki powyższe pociągają za sobą na
kładanie na stowarzyszonych opłaty za 
koszta administracyjne, których T-stwo nie 
jest w stanie pokryć. Porządek taki był 
zrozumiały wtedy, kiedy fundusz rezerwo
wy dopiero wytwarzano; obecnie jednak 
tenże fundusz wzrósł do sumy prawie 81/ 2 
milijoua rubli, przytem, wskutek konwer
syi 5% listów zast. na 41/ 2 i 4% zmniejszy
ły się obowiązki płatnicze T-stwa. 

Przed konwersyją 6% norma rezerwy wy
równywała dwom ratom i zabezpieczała wy
płatę kuponów w ciągu dwóch półroczy; 
przy obecnym zaś stanie rezerwy, gdyby sto
warzyszeni nie opłacili trzech rat z kolei, 
jeszcze i wtedy po opłaceniu kuponów i li
stów wylosowanych pozostałoby w fundu~ 
szu rezerwowym przeszło 700,000 rb. Po
nieważ zaś zaległości na dobrach nie do· 
chodzą do wysokości jednej raty w chwi
lach naj krytyczniejszych, dlatego obciąże
nie stowarzyszonych -wydatkami na grosz 
administracyjny wydaje si~ władzom To
warzystwa zbytecznem. Zmiana obecna po
lega na tern, aby fundusz rezerwowy uzu
pełniać powolniej t. j. zamiast w ci~gu 
dwóch, trzech lat-w ciągu lat dziesięciu. 

Jakkolwiek skala pożyczek zwiekszyła si~ 
znacznie w ostatnich czasach· wskutek 
zmian w przepisach taksowych, podwyżka 
ta pożyczek może wynieść maksimum 12-
25 milijonów; do uzupełnienia wi~c fundu
szu rezerwowego do 6%-potrzebaby złożyć 
od 720--900,000 rb. Wskutek tego T-stwo 
projektuje przela.nie do funduszu rezerwo
wego przewyżki dochodów nad rozchodami, 
wynosz,\cej minimnm 10% ogółu dochodów 

t. j. 60,000 rocznie; przedewszystkiem zaś 
pok.ryte być mają koszta administracyjne 
z dochotlów T-stwa. W ten sposób stowa
rzyszeni zwolnieni byliby od opłaty na. 
koszta administracyjne zupełnie, albo - w 
razie, gdyby przewyżka dochodów nie do
sięgała 10%-opłacaliby drobną, kopiejko
wą opłatę· 

Prócz wprowadzenia zmian w paragra
fach okrt'ślających sposób uzupełnienia 
funduszu rezerwowego, zmian, zatwierdze
nie których zależy od ministeryjum, ogól
ne zebranie zgodziło się na pewne zmiany 
w stosunk.u T-stwa ze stowarzyszonymi, 
niezależnie od decyzyi ministeryjum. 

Zmiany te polegl1ją: 
l) na zniesieniu § 587 instrukcyi ogól

nej , na mocy którego stowarzyszony, żą
daj ący kon wersyi pożyczki t. j. przeniesie
nia danej sumy w nowy okres umorzenia, 
musiał, niezależnie od opŁacenia wszelkiej 
zaległości, wnieść jeszcze ratę następną. 
Obecnie konwersyj e mogą być przyznawa
ne bez wliczenia: raty następnej; 

2) na zniesieniu jednego pnnktu § 590 
inst, stosownie. do którego resztka wierzy
telności nieumorzonej, nie dającej się objąć 
listami zastawnemi przy konwersyi, nie 
mogła być wliczoną do wierzytelności, lecz 
powinna była być wniesiona w gotowiznie 
przed wydaniem decyzyi konwersyjnej. 
Obecnie dopłata końcowa może być zapi
saną na dobrach jako zll.liczenie i pobraną 
łącznie z na.j bliższ!JI ratą; 

3) na zniesieniu § 5i:l5a, który ograni
czał możność żądania nowej taksy dla ma
jątk.ów, szacowanych przed r. 1894; 
. 4) na opracowaniu tymczasowych wska
zówek, dotyczących taksy z 1898 r., z któ
rych komitet ułożył instrukcyję dodatkową 
złożoną z 7 -iu' paragrafów, do której wpro
wadzono pewne zmiany. Uchwalona in
strukcyja określa dokładnie sposób postępo 
wania, dotyczący oszacowania dóbr przez 
delegacyj~ taksową, przyczem usuwa w pe
wnych wypadkach przedsiębranie komplet
nej nowej taksy, poprzestając na spraw
dzeniu stanu dóbr; 

5) na rozszerzeniu § 423 in str. og., o
kreślającego atrybucyj e komitetu w razie 
niezadowolenia z decyzyi Dyrekcyi Głów
nej, ustanawiającej szacunek dóbr. 
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Bez pomocy. 
Bez czyjejś pomocy, nawet nauka czy

tania, niewielkie daje rezultaty. Dowodzi 
tego p. W. F. w "Gazecie Radomskiej" któ
ra słusznie zwraca uwagę, że aby człowiek 
z ,czytania mógł odnieść korzyść, potrzebu
je "mowę książki rozumieć", t. j. powinien 
myśleć, a gdy czego nie pojmuje, znaleźć 
lub też mieć kogoś, ktoby rzecz niezrozu
mianą objaśnił mu i wytł6maczył. 
Jakże się prowadzi po największej części 

nauka. czytania pomiędzy ludem? Rzadko 

na elementarzu-zwykle na książce do na
bożeństlya. Zdarzyło mi się nieraz przy
slucui wać podczas mszy św. składaniu li
ter przez niby to modlące /Się dzieci; słu
iyła im najwięcej do tego litanija do Matki 
Boskiej, którą wielu starszych umie na. pa
mięć-w czytaniu więc dzieciom dopomaga. 

Z ezytania podobnego wynika strata pod
wójna, bo ani to nauka, ani pobożność, ani 
Pan Bóg chwały, ani ludzie pożytku nie 
mają. Dziewczyna np. lat pietnastu nie 
umie odpowiedzieć na najprostsze pytanie: 
"Wilzak umiesz czytać?"-llTak, umiem"
"Proszę, czytaj." Otwieram książkę, natra
fiam na obrazek pod którym słowa "Jezu. 
do grobu włożonyU (sic) zamiast złożony 
(książka drukowana w Częstochowie z cen
zurą duchowną). Dziewczyna czyta "Pan 
Jezus do g,"Uch!~ włożony." - "Przeczytaj 
jeszcze raz!"-Powtarza to samo.-"Czy ro
zumiesz to, co czytasz?" - "Rozumiem."
"Któż mógł Pana Jezusa do grzechu wło
żyć? " Ponieważ wyrazu włozyć lud używa 
zamiast przyzwyczaić, przywyknąć, więc 
według niej Pana Jezusa do grzechu włożyli 
żydzi. -

OtO jakie pojęcia szerzą się pomiędzy 
ludem i do tego z książek do nabożeństwa. 
CÓ1: dziwnego, że ·ten lud powtarza przy
kazania Boskie ustami, lecz nie uważa ich 
za regnłę swego życia; odmówi, odsylabi
zuje, nie rozumiejąc ich znaczenia, poprze
stając jedynie na przekręconem brzmieniu. 

Lecz może kto powie: "ależ to jest dzie
dzina nadprzyrodzona, świat duchowy ... 
Niech no lud zacznie się uczyć na książ
kach, na pismach opisujących mu świat, 
z którym się codziennie styka, to pomału 
rozszerzy się jego widnokrąg i nauczy się 
myśleć!" 
; Dobrze; dajemy mu wi~c do ręki jedną z 
książek przeznaczonych dla młodzieży wiej
ski ej. Chłopiec wiejski nmie czytać, pisać 
zaczyna, bardzo sprytny i nawet zdolny. 
Nie zachowując znaków przestankowych, 
czyta on w artykule zatytułowanym: "Co to 
jest praca:" ludzie ścinają stare d1·zewa na 
morzu,/ ryby pływają czółnami i okrfjtami i t. d. 
Dowiaduje się więc, że są kraje w których 
ścinają drzewa na morzu i w których ry
by pływają czółnami i okrętami, boć tak 
napisano przecież w książcel Ani sam przy
puszcza żeby źle czytał, ani słuchająca gro
mada nie poprawi go, boć to ludzie, którzy 
książką się nie bawili. Takie to wiado
mości o świecie zewnętrznym, o przyrodzie 
i zwierzętach rozpowszechnia czytelnictwo 
samouków. 

Kto lud naucza choćby prawd wiary, 
z okropnemi spotyka się trudnościami i 
przekonywa się o braku zastanowienia i 
loiki, sądu i wniosków, Tu dopiero prze
konać się można, jak ważne znaczenie ma 
szkoła, jak wielką oddaje społeczeństwu 
przysługę nietylko dobry nauczyciel ale 
każdy, kto drugiego uczy jak powi~ien 
myśleć, rozważać i o każdej rzeczy lOlCZ-
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nie sądzić. Samouctwo i wydawnictwa 
przeznaczone dla samouków mały przyno
szą pożytek, często szkodę. 

Wiele rzeczy pożytecznych wiek kończ~# 
cy się przekaże swemu następcy; potrzeba 
jednak, abyśmy nie przekazywali mu błę
dów swoich. Ułatwi to wielce i przyspieszy 
postęp, który zależy od tego, aby w pracy 
społecznej wzięły udział siły świeże, mno-
gie, a marnujące się obecnie. W. F. 
~-

Na wybory Piotrkowskiego Towarzystwa 
Wzajemnego Kredytu, dnia 15 b. m. (któ
rych rezultat ogł08iliśmy już w przeszłym 
numerze" Tygodnia") stawiło się ogółem, oso
biście i z plenipotencyi, 214 głosujących, 
reprezentujących kapitał 23,450 rb., a zatem 
i:aledwie 1/3 ogółu członków, do prawomo
cności jednak obrad dostateczna. Po zaga
jeniu takowych przez prezesa Rady p. Kley
uę, rozpoczęto, jak każe ustawa, od obioru 
prezydującego na ogólnem zebraniu. Na 
godność tę jednomyślnie obrany został p. J. 
Cholewieki, który, po powołaniu na trzech 
głównych asesorów pp.: Bolesława Dzierz
bickiego, Tadcusza Walickiego i Felicyjana 
Kępińskiego, a na sekretarza p. Tomasza 
Dębskiego i po zatwierdzeniu przez zgro
madzonych przepisów porządkowych, zarz~
dził odczytanie sprawozdania Zarządu, pro
tokółu Komisyi Rewizyjnej i wreszcie spra
wozdania Rady Zarządzającej, z jej wnio
skami: 

Wniosek I Rady dotyczył zatwierdzenia 
sprawozdania Zarządu za r. 1898, co też i 
uczyniło ogólne zebranie. Rachunek zysków 
i strat w owem sprawozdaniu wykazuje 
czysty zysk za rok ubiegły na. 5,310 rub. 
28 kop., a bilaus wyrównywa sumą 315,635 
rb. 63 kop. Z tegoż sprawozdania dowia
dujemy się, że wszystkich członków w r. 
ubiegłym było w Towarzystwie 636-u, któ
rych wnioski wynosiły 51:1,670 rb. (10% od 
przyznanego im kredytu). Og'ólny zaś obrót 
kasowy wynosił 2,679,790 rb. 28 kop. 

Wniosek II Rady dotyczył rozdziału zy
sków, osil\gniętych w r. 1899. Tu Rada. za
proponowała a ogólne zebranie, po krótkiej 
interpelacyi j ednego z członków, postano
wiło: zarezerwować - z sumy czystego zy
sku-rb. 150 na opłatę ż~danego za r. 1899 
dodatkowego podatku przemysłowego; wy
płacić członkom Rady za udział w posie
dzeniach 321 rb. , członkom Komitetu Kre
dytowego 486 rb., członkom Komisyi Rewi
zyjnej rb. 90; z powodu zbyt uciążliwej 
pracy w pierwszym roku reorg'anizacyjnym 
To.warzystw~, wydać urzędnikom gratyfika~ 
cYJę w sumIe 267 rb. 66 kop.; przekazać 
do funduszu zapasowego 10% czystego zy
sku rb .tj. 531 kop. 3; wypłacić członkom 
To~arzys~wa dywidendę w stosunku 5% 
od lch wlllosków tj. ogółem 2,057 rb. 32 k.; 
pozostałą wreszcie resztę czystego zysku, 
wynoszącą 1,407 rb. 27 k. zarezerwować i 
przekazać na rachunek zysków i strat na 
r. 1900. Suma ta-mówiąc nawiasem-daje 
początek tyle pożądanemu utworzeniu fun
duszu rezerwowego. 

Wniosek III Rady, dotyczący założenia 
Kasy Przezorności i Pomocy dla Ul'zedni
kó~ !ow.a~zystw~, na wzór podobnych" kas 
gdzlem~zleJ, wnIOsek przynoszący Radzie 
prawdZIWy zaszczyt, ogólne zgromadzenie 
jednogłośnie, bez dyskusyi, jak najcbętniej 
przyjęło. Odtąd każdy z urz~dników Towa
rzystwa Wzajemnego Kredytu badzie do 
rzeczonej Kasy płacił sam 0% od "pobiera
nej pensyi, a drugie 6% będzie zań płaciło 
Towarzystwo. Fundusz oszczedności i fun-
dusz zasługi. • 

Wniosek IV i V dotyczył uchwalenia eta
tu wydatków na utrzymanie i administra
cyję T~warzystwa w r. 1900, oraz wyna
grod~ell1e członk{)w Rady, Komisyi, Komi
tetu l Zarządu. Co d-O tego ostatniego przy-
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jęto normę z roku zeszłego; co zaś do etatu 
oznaczono go na 8,400 rb. 

Wniosek VI i ostatni dotyczył wyborów, 
których rezultatu powtarzać tu nie będziemy. 
Wzmiankowaliśmy wyżej, że ogólny obrót 

kasowy Towarzystwa wynosił w r. sprawo
zdawczym 2,679,790 rb. 28 kop., wówczas 
gdy w b. Kasie Przemysłowców (której ono 
jest poniekąd dalszym rozwinięciem) w 
ostatnim roku jej egzystencyi, wynosił 
on 969,490 rb . 61 kop. Rozwój operacyi 
Towarzystwa-jak zapewnia Rada w swem 
sprawozdaniu - byłby o wiele żywszy, 
gdrby nie ogólny kryzys pieniężny przy 
koncu zeszłego roku, który zmusił Za
rząd do stOlowania szczególniejszej ostro
żności przy przyjmowaniu przedstawionych 
do dyskonta weksli. Kryzys ten stał się 
też powodem podniesienia stopy procentowej 
od dyskonta, która w pierwszem półroczu 
wynosiła 8%, a nast~pnie, stosownie do po
łożenia rynku pieniężnego, musiała być 
podnoszoną. Okazało się to nieunilmionem 
-jak się tłomaczy Rada-najprzód dlatego, 
że Towarzystwo redyskontując swoie wek
sle zmuszone było od nich płacić nie 6 al
bo 7, ale 8% niezależnie od prowizyi i 
damna, a powtól'e wskutek uchwalonego 
przez Radę podwyższenia atopy proceuto
wej od rocznych lokacyj (z 5 na 6%), a to 
dla zatrzymania w kasie Towarzystwa ka
pitałów stanowiącycb dlań główną podsta
wę operacyj. Dziś jednak, gdy rynek pie
niężny powraca, acz powoli, do normalne
go stanu, możemy mieć nadzieję, że i wła
dze naszego Towarzystwa, względnie do 
stanu owego rynku, będą usiłowały stopę 
procentową obniżyć. M. D. 
~~ 

CZYNSZE WIECZYSTE. 

W N! 45 "Kuryj era Warszawskiego" z r. b. 
pomieszczony zostil.ł artykuł pod tytułem 
"Czynsze wieczyste w Warszawie".- Artykuł 
ten, ze względu na wyłuszczone wnim kwe
styje prawne, związane ze stoIlunkarni wieczy
sto-czynszownemi, ma bardzo ważne znacze
nie nietylko dla Warszawy, " ale także i dla 
innycb miast Królestwa, jak na przykład dla 
Tomaszowa Rawskiego, położonego w naszej 
guhernii, li będącego w tern samem poło
żeniu co i Warszawa, gdyż większość nie
ruchomości tam znajdujących sie jest w po
siadaniu właścicieli wieczysto.czYuszowych. 
Artykuł wzmiankowany napisany z dosko

nałą znajomością rzeczy, daje wskazówki 
właścicielom wieczysto-czynszowycb nieru
chomości oraz wierzycielom hypotecznym 
ty~hże nieruchomości, co mają czynić, aby 
umknąć podwyższania czynszu i udnawia
nia konsensu. Kończy się przytem uwagą, 
że wówczas dopiero, gdy zwierzchność hy
poteczna (wydział hypoteczny) uzna, iż 
przy przelewie własności wieczysto-czyn
szowej niezłożenie konsensu o tyle tylko 
wtrzymać może przepisanie tytułu własno
ści, o ile to wyraźnie zastrzega treŚĆ dzia
łu III wykazu hypotecznego danej nieru
cbomości, że wówczas dopiero sprawa czyn
szów wieczystych przestanie być palącą. 

Uznając w zupełności słuszność wzmian
kowanej uwagi, czujemy się jednak w obo
wiązku nadmienić, iż wobec reskryptu b. 
ministra sprawiedliwości Księztwa War
szawskiego z dnia 15 maja 1812 roku, oraz 
nowego rozporządzenia izby sądowej wat
szawskiej z dnia {) czerwca 1899 r. X2 1538 
(zakomunikowanego wszystkim rejentom u
rzędującym w obrębie tejże Izby Sądowej) 
żaden rejent obecnie nie sporzl\dzi aktu 
sprzedaży nieruchomości wieczysto-czyn
szowej, jeżeli mu nie będzie przedstawiony 
konsens, wobec czego, zwierzchność hypo
teczna nie będzie roztrzygać kwestyi prze
pisania tytułu własuości nieruchomości wie
czysto-czynszowej, na sprzedaż ktÓl'ej nie 
został wydlmy konsens. B. D. 

~ 8 

Z (Jz~.tochowy (Koresp. Tygod.). 
Dnia 18 l1~tego odbyło si~ u nas I-e Ogól
ne Zebrame Towarzystwa Dobroczynności. 
Przewodniczył zebraniu z właściwą sobie 
umiejętnością prowadzenia obrad D-r Bie
gański. N a pierwszą listę członków rze
czywistych zapisało się 154 osób, a zapi
sałoby się znacznie więcej, gdyby organi
zatorowie zebrania byli obchodzili po do
mach i zapraszali do zapisania się lub przy
najmniej gdyby były zrobione ogłoszenia 
o terminie zwołania l-go ogólnego zebra
nia. Mimo to stawiło się 97 osób, a w tej 
liczbie wiele bardzo pań, co zdaje się bar
dzo dobrze wróżyć o przyszłym rozwoju 
dobroczynnej działalności u nas. Postano
wion?: l) składk~ roczną od człouków rze
czywlstych oznaczyć na rb. 6, a ofiarodaw
ców na rb. 1 (minimum), 2) Skład człon
ków Rady ograniczyć do 9-iu a Komisyi 
rewizyjnej do 3 osób. Wybrani do Rady: 
pp. Ks. Baranowicz, D-r Biegański, Fiszer, 
Lamparski, Kossowski, D-r Marczewski, Wo
łyński, Ks. Przezor Rejman i Zborowski. 
Do komisyi rewizyjnej: pp. Austen, Kokowski 
i Kuczyński. Po wyborach, na wniosek 
przewodniczącego, postanowiono jednogło
śnie podziękować założycielom za ich ini
cyjatywEt i pracę organizacyjną. Wreszcie, 
ogólne zebranie, na ogólne żądanie, pragnąc 
szczególnie wyróżnić zasługi p. Chrząstow
ski ego i p. Piątkowskiej, na których przez 
długi czas spoczywał cały ciężar dobro
czynnościpublicznej i opieki nad ochron
kami przed założeniem Towarzystwa, po
stanowiło ofiarować godność członków ho
norowych nieobecnym na zebraniu: panu 
Chrząstowskiemu i p. Piątkowskiej. 

Po rozejściu się ogólnego zebrania, zgro
madzeni członkowie Rady wybrali z po
między siebie na prezesa X. Przeora R~j
mana, na wice-prezesa D-ra Biegańskiego, 
skarbnikiem został p. M. Znorowski, a se
kretarzem p. Wołyński. 

- Komisy ja antropologiczna akademii 
umiejętności w Krakowie, nie mając środ
ków do założenia muzeum etnograficznego, 
posiada jednak z darów osób łaskawych 
piękny zbiór fotografii ubiorów ludowych, 
bądź zwykłych, bądź kolorowanych. Foto
grafije te jednak przedstawiają przeważnie 
lud podolski, pokucki lub "huculski. Celem 
dopełnienia tego zbioru i zgromadzenia ma
teryjalu do naukowej publikacyi zwraca 
się n!niejszem komisy ja do wszystkich jej 
życzhwych, a ludem zajmuj ących się ziom
ków, szczególniej do amatorów fotografii , 
z uprzejmą prośbą, aby jej nadesłać ra
czyli ze wsi lub miasteczka przez sie za-
mieszkanego lub sobie znanego: • 

1) fotografij e ubiorów ludu (grupy lub 
jednostki, męzkie i żeńskie), albo nawet 
części ubioru i, o ile możności, stosownie i 
wiernie kolorowane, w formacie gabineto
towym (12+16 cm.); 

2) w razie nieumiejętności kolorowania 
o dołączenie do zwykłej fotografii dokład
nego opisu co do barw; 

3) w obu razach na osobnej karcie na
zwy ubioru i jego części, materyjał, spo
sób wyrobu, lub miejsce zakupna i o wy
szczególnienie różnic między ubiorem co
dziennym a świątecznym lub obrzędowym, 
mię~zy letnim a zimowym, ewentualnie 
różmc stanowych; 

4) o wymienienie tych wsi okolicznych, 
w których ten ubiór noszą. 
Łaskawe dary jak najliczniejaze, któ

rych przesyłkę komisy ja chętnie opłaci, 
prosimy nadsyłać pod adresem "Komisyi 
antropologicznej akademii umiejętności w 
Krakowie", na ręce prot: Romana Zawiliń
skiego. 

l. II 
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Kronika Piotrkowska. 

Prosimy czytelników naszych z mia
sta Piotrkowa i całej piotrkowaldef 
gnbernH o kemonikowanle nam waż. 
niejlizych faktów i ciekawszych wy
padków. Proste podanie wiadomości 
jest dostateczne; obrobienie należy 

do l·cdakcyi. 

- 06pa ochronna. Pomimo wszel
kich usiłowań władz lekarskich, rozpo
wszechniających przymusowe szczepienie 
ospy ochronnej, wciąż się tu i owdzie poja
wia ospa naturalna. Z nadchodzącą zat~m 
wiosną ma. być-o ile wiemy-rozwinięta w 
naszej gube1'llii jak najściślejsza : kontrola 
nad dziećmi tak nowoul'ouzouemi, jak i te
mi, którym dotąd ospa szczepioną nie była. 
W tym celu uformowane być mają, przez 
właściwe władze powiatowe, gminne i miej
skie, odpowiednie listy i wyznaczeni w 
każdej gminie jak również i powiatach, 
felczerzy, których obowiązkiem będzie przy
musowe szczepienie ospy. Lud nasz dotąd 
nie może zrozumieć konieczności zastosowa
nia tego niezbędnego środka zapobiegaw
czego i zupełnie niemal lekceważy go so
bie; obowiązkiem więc wszystkich, bliższe 
i częstsze z ludem stosunki mających, obja
śniać go i namawiać do dobrowolnego pod
dawania się szczepieniu ospy ochronnej. 

T y D z I E Ń 3 

kaluj co do jego zmniejszenie, lub nie; co frajda najechał na ulicy Bykowskiej na 
do naprawy bilardu, na którym oddawna przechodzącą tamtędy wiekową już kobietę, 
już nikt prawie grać nie chcej co do re- Anielę Matyszkiewicz, którą bardzo bole
stauracyi zaniedbanego toru; co do szyb- śnie pokaleczył; tu jednak winnego przy
szego wreszcie pokrycia długów, bo jak- trzymano i zaprowadzono do kancelaryi 
kolwiek w roku ubiegłym-nic prawie nie policyi dla spisania z niego protokółu. 
dokupując i nie naprawiając-część tychże Jazdy takie w śródmieściu stanowczo nie 
umorzano, zostało ich jednak sporo jeszcze powinny być tolerowane nietylko przez 0-
i to niecierpiących zwłoki ("znaczki", ma- gół mieszkańców, ale tembardziej przeJ, 
teryjał drzewny, reszta za gaz z zaprze- władzę policyjną, która raczy zwrócić ba
szłego roku i t. p.). czniejszą uwagę na częste wypadki, po-

_ Wybory w szwalni. Dnia 18 dobne do wyżej wzmiankowanych. 
b. m. w niedzielę, odbyły się wybory do - Podatek drogowy miejski mial 
komitetu szwalni_ Zebrane uczestniczki w być-jak donosiliśmy w N-rze 5 znacznie 
liczbie 47, powołały do zarządu instytucyi powiększony z tej racyi, że stanowi on 15% 
panie: Goleńską (49 gł.), Stawiską (43), podatku podymnego, który również zwię
Pl'zystojecktą (43), Wojewódzką (4:d), H. kszony został. Na tej zasadzie, według 
Psal'ską (42), Komornicką (42), Wnorow- wykazów izby skarbowej, ogólna suma 
ską (41), Chawłowską (40), Bogusławską drogowego miała się podnieść w Piotrko
(40), Maszatowską (38), Jacobsonową (~5) wie w r. b. o 2000 rb. Tymczasem w tych 
i Gerbel'ową (34 gł.). N astępną ilość gło- dniach zostało ul'zedownie 'wyjaśnione, że 
sów miały panie: CZyllska (20 gł.), Ce- wykazy rzeczone' zoslały ułożone mylnie 
drowska (17), Młodowska (11), Borowska i że wysokość drogowego pozostaje ta sama, 
(11 głosów) i te zaliczone zostały jako co w roku zeszłym. 
kandydatki. Wyboru przewodniczącej do- .- Na placujarnła'rcznym przed
konają wybrane pani komitetowe w pier- aiębrane są już pewne środki w celu 
wszą niedzielę przyszłego miesiąca. możliwego zabezpieczenia inwentarza od 

- Honcert. W dniu 20 bieżącego mie- zimna. Czekamy z niecierpliwością dal
aiąca w miejscowym teatr:le odbył si~ kon- szych kroków komitetu jarmarcznego, zmie
cert amatorski na korzyść niezamożnych rzających do zapewnienia .tarmarkowi po
uczenic gimnazyjum żońskiego. Na program wodzenia. Komitet ten zapewne został już 
złożyły się produkcyje pani J. A. GOl'skiej zatwierdzony przez miejscową władzę gu
("Porzucić świat" romans Tostiego, i "Módl bernijalną, a w takim razie wielki byłby 
się" romans z akompanijarnentem skrzypiec cZas, aby się zajął energicznie jarmarkiem, 
Willamowa), której wręczony został przy który się rozpoczyna dnia 19 marca n. s. 

_ Jakkolwiek zapowiedzieliśmy na ukazaniu sit} na scenie piękny bukiet z - Zmiany w ducl,owieństwie. 
dzisiej rozpoczęcie druku powieści tłomaczo- żywych kwiatów przez przedstawicIela ciała Zatwierdzeni zostali w godności wikaryju
nej p. t. "Złudzenia"-otrzymawszy jednak pedagogicznego. Pan E. A., tenor ohśpiewał szów: ks. Wiktor Orżanowski przy parafii 
w tych dniach niewielki a piękny utwór arY.ię Leńskiego z opery "Eugenijusz Onitl~ Parzno w pow. piotrkowskim; ks .. Zygmunt 
oryginalny, znanego poety Stefana Gillera gin" Czajkowskiego i aryję Radamesa z Piaskowski przy parafii Pabijanice i ks. 
z Opatówka, dajemy mu bezwarunkowo opery "Aida" Verdi'ego. Znany z poprze- Mieczysław Graczykowski przy parafii 
pierwszeństwo przed tłomaczeniem. "Złu- dnich u nas występów koncertowych pan Mstów w pow. cz~stochowskim. 
dzenia" rozpoczniemy za kilka tygodni, Brandt skrzypek odegrał "Second Concer- - Znłiany .tu";bowe. Sekwestra-

_ .Nowe Towarzystwo Spoży- to, op. 22" Wieniawskiego i niesłyszaną tor p-tu piotrkowskiego Nikodem Sobocki 
jeszcze u nas fantazyję z opery "Carmen" mianowany został referentem biura nowia-

wcze. Ministeryjum spraw wewnętrznych kł d' B' H b ' P R t t' 

ł w u a ZIe Izet- u ay a. an appapor tu piotrkowskiego, a na J. ego miej· sce młod-
zatwierdzi o projekt ustawy Towal'zystwa b d'· ł J b B h as, o sp/ewa·; " u questa t~m a" eet o- szy pomocnik referenta rz!>du !!uberniJ' al-
Spożywczego dla urzędników wszystkich , . K d ł Z dó k' H "l ~ ven a, arYJę ar yna a z "y W I" a- nego piotrkowskiego Onufry WIśniewski. 
dekasteryj miasta Piotrkowa, pod nazwą b D T l d d M"d h 

O d Ś '" T t l evy'eg.o, -. " er O( t.un .as. a" c en" -. .Ta ., - ebral'.'"u gm'"nne~ w osa-" szczę no c. owarzys wo ma na ce u S h b D ó h l ó S h ..L.' - .., <-
umożliwić swoim członkom nabywanie po c u elta I ". W C glena( YJ.el w. c u- dZIe Kammsk pOWUl.tu piotrkowskiego po-
stosunkowo umiarkowanych cenach wszel- ma?a, a n.a "bIS" Kaprala .. MonlUszkl. WeZY- j stanowiono, jak i w Jatach poprJ;ednich wy
kich produktów spożywczych. stkuI?' S~hstOiU akompalll]ował pan A.. W. asygnować 150 rb. z remanentu pozostałego 

ZataJewIcz.,. , . z obrotu kapitału gminnego pożyczkowego w 
- W sferach średnio zamożnych Na. zakonczeme obydwó~h CZęSCl koncer- roku 1899, na utrzymanie starszego patento-

mieszkańców naszego miasta powstała myśl tu śpiewał chór amatorskI (czterogłosowy wane"'o felczera Warto teby i inne "'mi
założenia "Towarzystwa pożyczkowo-oszczę- męzki) ~od .dyrek?yją pana .G:e~bera: ,,~~- ny pgszły ślnde~ mieszkańców Kamiń~ka. 
dnościowego" na wzór Kalisza, Kielc i Ra- ły~ankę KI emser a-"O" ŚWICIe KotarbID; _ Przywalony. Dnia 8 lutego, wło
domin. Ustawa piotrkowska ma być wzo- sklego, - "Zakochanego ~ - "Samo.tnego ścianin wsi Koniecpol Stary, powiatu no
rowana na ustawie kaliskiej. W osta- Koschata,-"N~d kołyską Brahmsa l "Cap- woradomskiego, Wojciech Wypal't, zatrzy
tnich czasach żadne stowarzyszenia ekono- str~yka" ?e RIlle'~, a nadt? nad program mawszy się w lesie przy podpiłowanym 
miczne tak się nie mnożą, jak właśnie chor od.śp.:e~ał dw~e "melodYJ e lud?we: "Ma- drzewie, został uim przywalony i na miej
kasy oszczędnościowo - pożyczkowe; żadne tuś mOJa l "KaSię ,-Wogóle hczllle ze- scu ducha wyzionął 
też tak szybko jak one nie rozwijają się brana publiczność nie szczedziła swego O-h' -' D' 
w stosunkowo krótkim czasie. uznania, wyrażającego się ~ oklaskach, - tu·arcłe. erbacu1:rnt• ma 

_ Bzu w nfed~felę na godzinEl 4-ą ~ wywoływaniach. Sprzedażą programów 14 lutego,. w .Hucle ~ankoweJ ot~ar~ą zo-
po południu naznaczone zostało ogólne ze- zajęły się panie Aleksandrow i Gerberowa. st~ł.a u.roczyśCle 8 z I zęd~ w. pOWIeCIe bę

. dzmsklm ludowa hel'baClal'llla, urządzona 
branie doroczne Towarzystwa Dobroczyn- - Ri!. 15 k: 40 ~płynęł.o ~o nasz~J staraniem okręgowego kuratora p. Perrodin. 
ności. Porządek dzienny zebrania następu- Red~kcyI ~a W~IS. dl.a mezamozDeJ uczem- Poświęeenia dopełnił proboszcz parafii ks. 
jący: odczytanie i zatwierdzenie rocznego cy glmnazYJ~~ zensklego. Tę kwotę u~w:o- Augustyniak, który licznie zgromadzonej 
sprawozdania; przedstawienie przez Zarząd rz~ły 20 kopleJko~e ofiary,. które w ClągU publiczności, składającej się przeważnie z 
dotychczasowy rachunków budowy domu uble9łe~0 trgodlll~ składali. na nasze ręce ludu roboczego, określił cel otwarcia za
Towarzystwa; wybór na lat dwa 12 człon- uczmOWIe gImuazYJum męzklego. kładu i wskazał zarazem na szkodliwe sku
ków rady i 4 zastępców tychże; wybór na - S~alona i nieuwa~na jazda tki pijaństwa. Herbaciarnię pomieszczono 
rok jeden 3 członków komisyi rewizyjnej w naszem mieście, tak dorożek jak i in- w specyjalnie wzniesionym przez zarząd 
i jednego zastępcy. nych wehikułów, bardzo przykre robi na Huty Bankowej domu, składającym się z 

- We środę dnia 28 b. m. przypa- wystraszonych przechodniach wrażenie. W jednej dużej sali, spiżarni, kuchni oraz 3 
da drugi i ostateczny termin ogólnego ze- zeszłym naprzykład tygodniu jedna z do- pokoi dla gospodyni i służby. Koszta we
brania wyborczego w miejscowem Towa- rożek, pędząc co sił przez wązką uliczkę wnętrznego urządzenia pzyjęła na siebie 
rzystwie Cyklistów. Porządek dzienny, prowadzącą z rynku ku kościołowi po-Ber- również Huta Bankowa. 
oprócz wyborów nowego komitetu, o<1czy- nardyńskiemu, tak się zatoczyła w ryn- - Bilans "Hufy Banlł:otlJejH. 
tan e sprawozdania za rok ubiegły i zatwier- sztok tuż obok pOResyi Lewkowicza, że 0- Towarzystwo Huty Bankowej przy kapita
dzenie na rok bieżący budżetu. Dobrze maI nie zrzuciła z wązkiego w tem miejscu le akcyjnym 2,353,381 rubli, dało za czas 
by też było, aby się mogła rozwinąć na ze- ehodnika jakiejś pani, którą szczqściem od 1 lipca 1898 I'. do 1 lipca 1899 r. czy
braniu dyskusyj a co do tego budżetu podtrzymał tylko idący za nią mężczyzna; stego zysku t wraz z zyskiem przeniesionym , 
i aby większość zebranych mogła i w przeciwnym razie niezawodnie byłaby z roku poprztldni,egoj 618,~57 rb. Zysk 
chciała się wypowiedzieć co do pewnych się znalazła pod kołami dorożki. Winny, ten podZIelono: 568.125 rb. na dywidendę 
kwestyj, których widocznie komitet sam jak się po większej części zdarza w takich od akcyj (24%),-23,455 na umorzenie ak
rozstrzygać nie chce czy nie śmie, jak np: razach, umknął bezkarnie. - W niedzielę cyj,-26,676 przeniesiono na rok następny, 
co do pozostawienia, lub nie, obecnego 10- znów wóz rozwożący ocet z fabryki Gold- według ~ 52 "Wiestnika Finansów." 

~ 



Sprostowanie. W Sosnowcu, jak 
donosiliśmy przed paru tygodniami, ma być 
otwartą druga apteka. Pisaliśmy wtedy ja.
koby koncesyj li na jej otwarcie otrzymał 
prowizor Maciejowski. Otóż koncesyję tę 
dostał nie p. Maciejowski, ale p. Włady
sław Wasilewski, prowizor farmacyi, zarzą
dzający dotąd apteką pana Januszewicza 
w Czeladzi pod Rędzinem. 

- Pozwolenie. Zarządzający Towa-
1'zy~twem akcyjnem Zakładów górniczych, 
odlewni żelaza i kopalni węgla "Poręba" 
w powiecie będzińskim p. Jan Mayerhold 
otrzymał pozwolenie na urządzenie komu
nikacyi telefonicznej pomiędzy fabryką "Po
rliba" i kantorem w Zawierciu. 

- Wypadek na kolei. Dnia. 10 lu
tego, na linii drogi żel. war.-wied. na 241 
wiorście, w powiecie będzińskim zostało 
przejechanych na śmierć dwóch robotników 
5-go dystansu: Maciej Daniel i Michał 
Kurek. 

- Spółka komandytowa. W SieI· 
cu pod Sosnowcem zawiązanI:!! świeżo zo
stała spółka komandytowa dla przemysłu 
ołowianego p. f. "J. Malinowski i A. Ka
płan." Do spółki wchodzą jeszcze: firma 
"Aron Hirsch i Syn w Halberstacie, " firma 
Beer, Sondheimer & C-o~ w Frankfurcie 
nad Menem, firma "A. Oppenheim w So
snowcu", p. Julijan Nothman w Katowi
cach i D-r A. Kosiński w Niwce, celem 
prowadzenia i eksploatacyi należącej do p. 
Janusza Malinowskiego fabryki śrutu, mi
nium, plomb, kapsli do butelek i innych 
wyrobów ołowianych. 

- Bom bankierski Markusa Grad
stejna w Częstochowie zawiadamia okólni
kami, że z filii tegoż domu w Radomsku 
p. Salomon Szef tel został uwolniony i ko
lektywne podpiS/ywanie przezeń firmy eo 
ipso ustaje. Odtąd prawo podpisywania 
"per-procura" tak częstochowskiej jak i 
radomskowskiej firmy p. Gradstejna przy
sługuje jedynie p. Henrykowi Żorskiemu. 

- W'ypadki 'W" po'W"iecie piotr
ko'W"skhn. W pi erwszej połowie lutpgo w piotr
kowskim powiecie mialy miejsce następujące wypad
ki: We wsi Postęka lice, skutkiem złego urzą~zenia 
komina spalił się dom Głowal'kiego z oborą i stodo
łą, zaasekurowany na sum~ 300 rub. Ni~asekurowa
nego inwentarza spaliłu się za 80 rb.-We wsi Srock 
rządowy, z tej samej prz1czyny spalił się tiom wło
ścianina Kuchty, zaasekurowany na 320 rub. Nieasa. 
kurowanego inwentarza spaliło się za 20 r.-We wsi
Kamocin spa l ił się dom z obórkIl włości ~ nin a Domi
niaka asekurowany na 100 rllb.-Na drodze międ~y 
Bełchatowem i wsią CZ:lpJiniec znaleziono trupa 
mieszkańca wsi Czapliniec, ni ewiadomo przez kogo 
zabitego, znanego złodz i eja, ł7ę1 ąceg o oddawna pod 
dozorem policyi, Ulcjakit:go Antoni ego Slofrańij ldego. 
W osadZIe włościańSkie j Kamiusk, zma rły od zacza
dzenia dwie włościanki: Józefa Ciesitl lska w wieku 
lat 35 i dwuletnia j ej Ilóreczka Maryjanna. 

- Kronika 'W"ypadkó'W" 'W" gu
bernii, W pi erwszej połowie stycznia 1900 roku 
było pożarów 9. W tej liczbie: z poupalenia 1; z wa
dliwej budowy komina 2; z nieost.rożno ś ci 3; z ni e
ostr~żności 3; z niewiadomej przyezyny g. S traty 
wymosły 456555 rb . Wypadków Mgłej śniierci oyło 
10; znaleziono trupów aj samobó jstwo było lj za
mach samobójczy lj podnmcenie 1; grabież 1; nie
szczęśliwyc h wypadków 4; zadanie ran i kalectwa 3; 
kradzieży 4. 

- Do dzisiejszego nuwneru dołącza 
się dla wszystkich p,ennIJIEH'at"rów zllmipj sc owych 
Cennik nasion. k~iato'W"ych. ~a
rzy~n.ych i gospodarskich Składu 
NaSIOn J. Troj anovvskie"o 'W" Mie
cho'W"ie (gub. kielecka). 

Rachunek z zabawy dziecinnej, jaka się od· 
była w d. 1/ lutego r. b. na rzecz Towa
rzystwa Dobroczynności dla Chrześcijan 

w Piotrkowie. 
PRZYCHÓD: 

Za bilety wejścia otrzymano • • • rb. 1 ł9 
Naddatki wyniosły ......." 2 kop. 50 
Za bilety do kosza szezęścia • • ." 30" 90 
Z bufetu otrzymano ~zystego zysku ~ 13" 72 

""R:-"-z-'em--.-l""'· b-.--:-19::-6=-:'''-'0-p-. -]-2 

ROZCHÓD: 
Za przynicsipnie i odniesieuie pianina rb. 
Za nastrojenie pianina • • • • • • " 
Na kupno fantów do kOBza szczęścia" 
Za druk afisŁów • • 
Muzykantom. • • • " .... " 

4 
2 
3 kop. 33 
5 
6 
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OgrodnikOWi !/ia kwiaty. '" ~ 
Za rozlepienie afiszów • •• 1 kop. 20 
Za froterowanie podłogi i ftłtlżbi~ ." 8" 35 

:;:;R:-a-z-em--.-r-=b'-.-3::-g::-"7k-"-0-P-. -=88 

PORÓWNANIE: 
Przychód wyniósł. rb. 196 kop. 12 
Rozchód uczynił. • " 1)3 " 88 

PozostaJe rb. 162 kop. 24 i stlmma 
ta wpłynęła do kasy Towarzystwa na umeblowanie 
sali. Na zabawie hyło ogółem 390 osób a w tej li· 
czbie 230 dzieci I 160 doroslych. ' 

Za zorgan izowanitl zabawy, połączone z trudem, 
kłopotami i wydatkami pi~niężnemi, Ra.da el.łada 
ninie,iszem swe naj8erdeczniejsze pOdziękowanie p. 
Stefanii Łnczyckiej, któl'oj bezwarunkowo uplano
wanie zabawy, urozmaicenie jej i doprowlIdzenif! do 
skutku, pomimo napotykanych prze8lk6d, za.wdzie· 
Clać należy. Prócl tugo, Rada poct:ytuje sobie za obo
wiązek podzięl;ować pp.: GeJ'berowej, Sarosiekowej, 
Stawisl:irj Zofii i Nowickiej Maryi za pomaganie 
erganizatorce w urządzeniu zabawy. Zał~cza Rię też 
niniejszem" Bóg zapłać" pp.: Bentkowskiej, Babickiej, 
Dobr08ław~kiej, Gerberowe.i, J~ cob80nowej, LuelY
ckil'j, Młodo\'l'sk i ej, Nowi~kiej (inżynierowej), Psar· 
skiej, Przystojeckiej, Sarosiekowei, SzabelaJciej . i 
WOjewódzldej, oraz p. Floryianowi Dąbrowskiemn, 
la nadesłane podarki dla rozdania dzip.~iom i. fanty 
do kosza szczęśeill. Nakoniec Rada dziękuje tym 
paniom i młodzieży rnęzkiej, którzy raczyli sają.\ 
się hierowuietwem samej zabawy i nie żałowali w 
tym wzg lędzie swych trudów, dzięki którym pomi· 
mo zbyt wielkiej ilości os6b, zabawa znakomicie się 
udała. 

Prezes Rady Srzednicki. 
Członek· Sekretarz Ed. Poraziriski. 

ŁÓDŹ. 

Oddawna pożądana a tak niezbędna 
dla zdrowotności wielkiego miasta instytu
cyja, jaką jest stacyja bakteryjologiczna, 
wkrótce już zacznie funkcyjonować w Ło
dzi. Zupełnie niewystarczający-pisze "Go
niec"- nadzór weterynaryjny (1 'Hetery
narz miejski na 360 tysięcy ludności) był 
powodem, że na rynkach naszych pojawia
ło się wciąż mięso z bydła bitego po wsiach i 
miasteczkach okolicznych bez kontroli i na.
dzoru. To też p. predydent miasta, opraco
wawszy odpowiedni memoryjał, w którym 
wykazaną została konieczność powiększenia 
liczby weterynarzy miejskich do 5 osób, oraz 
utworzenia stacyi bakteryjologicznej dla ba
dania i stwierdzania zdrowotności dustarcza
nego do sprzedaży mięsa, odniósł się z nim 
do wyższych władz i otrzymał obecnie po
myślną, bo potwierdzającą jego wnioski od
powiedź. Dodać należy, Że dotąd istnieją 
dwie pracownie bakteryjologiczne, dokony
wające rozbiorów na użytek miasta, a roia
n uwicie p. Głuchowskiego dla wody i pp. 
Kuichowieckiego i Fucbsa dla innych 
płynów. 

- Z wiarogodnego źródła otl'Zymuje ten
że "Goniec" wiadomość o ważnym wyna
lazku technicznym. W ostatnim czasie bar
dzo ob~zel'llie zltczynają się interesować 
zwęgleniem torfu. Podług wszelkiego pra
wdopodobieństwa stauie się to wielką ga
łęzią przemysłu, gdyż ten torf zwęglony 
zupełnie zastąpi węgiel drzewny w hutach, 
kuźniach i t . d., a matel'yjał do tego po
trzebny, znajdujący się w wielu okolicach, 
dotychczas nieeksploatowanych, można z 
łatwością i tanio nabywać. Po dhlgoletnich 
bezowocnych usiłowaniach udało się inży
nierowi Zieglerowi w Berlinie wynaleźć sy
stem zwęglania torfu, który przepowiada 
świetne rezultaty. Dla eksploatac} i tego 
systemu, patentowanego we wszystkich 
państwach, utworzyło się już kilka towa
rzystw akcyjnych, a w tern jedno w An
glii z kapitałem 100,000 f. sz. Przedstawi
cielem tego systemu na Królestwo jest p. 
Banasch w Łodzi. 

~ 

Wiadomości ogóI~e. 

- Projekt udogodnieni:t_ W zarząd~ie 

kolri żdunych powstał projekt zaprowadza,"a na 
niektórych drogach dla wygody pasażerów przeka
zów pien1ęZoych telegrafic~lIych. Nat.ywająe bilet w 
kasie, pasaier składa posiadavą kwot~ pieuięuzy, a 

)i 8 

otrzymuje natomiast kwit, który może zrealizować 
na stacYi, do której bilet wykupił. Spos6b ten może 
wpłynąć bardzo dodatuio na zmniejszenie ai~ kra
dzieży w pociągaCh. 

- .Miuisteryjum komunikaCyj 09tate
clnie Ideeydowało, ażeby od kandydatów na zawia
dowców stacyi kolejowych wymagany był wyższy 
stopień naukowy. 

- "'zrost przemysłu Rosyi. W przeci~ 
gu pierwszych 6 miesięcy 1898 r. ogł08:tono w Rosyi 
89 ostaw nowych towarzystw i przedsiębiorstwak. 
cyjnych, z kapitałem w Bumie ogólnej 1101/, milijo
n6w rubli. Z tej sumy przypada 43 milijony na 32 
nowych towarzystw przemysłowycb, a 67 1/, milijo
nów na puwiększenie fabryk już istniejącycb. Naj
więcej przypada na zakłady mechaniczne i metalllr· 
giczne. 

~ 

Listy od Redakcyi. 

- Panu N. N. 'W" Kali&zu_ Korespon
dentem n&~zym z Kalisza nigdy nie był i nie jest 
p. Stefan GilIer z Opatówka. O ile wiemy p. G. ni
gdy do. ż~dnych pism" korespondoncyj" nie pisywał 
I Dle pIwJe. 

- "Prenuwneratorce". Artykulik nade
słany cbętnie zamit'śc1mYj prosimy tylko o nazwisKD 
Pani, wyłącznie dla wiadomości Redalccyi. 

Licytacyje w m. Piotrkowie i obrębie guberaii. 

- W dniu 24, lutego (8 marca) w PostękaIicach 
na sprzedaż koni, ocenionych na 800 rb. 

- 28 lutego (12 marca) w Mąkolicach na sprze· 
daż karery i konia, od sumy 270 rb. 

- 16 (28) lutego w m. Lo dzi w domu pod NI 6 
przy ul. Przejazd, lIa sprzedaź mebli, sprzętów ku
chenuych, maszyn do szycia, sli:rzypców, od sumy 
377 rb. 

- 2& luteIl:o (12 marca) w magish'acie m. Często
ehowy na a-ch letuią konscrwacyję mostów i mo· 
.tl,ów w m. C ' ęstoehowie, od Bumy rocznej 267 rb. 
60 kop. in minus. 

- 1 (14) marca tV urzędzie p·tu częstoehowskiego 
na naprawę SZO"y na ulicach: Krakowskiej, Św. Bar. 
bal"y, Kamienic i Teatralnej w m. Częstochowie, od 
Bumy 3295 rb 20 kop. in minns. 

- 2 (15) marca w urz~dzie gminy Czerniewice w 
pow. rawskirn ua budowę murowanego domu na po
mieszczenie kancblaryi we wsi C.:eruiewieach, od 811-
my 4700 iD minu~ . 

- 1 (14) marca w urzędzie gminy Góra w osadzie 
Nowe-miasto w pow. rawskim na a·ch letnia dl<ier· 
źawę docbodu z łaźni żydowskiej i mykwy \'I' Nowem
mi eściE', od siJmy 164 rb. rocznie in minus. 

- 18 lutego (30 marca) w majątkn Ochotnik w 
pow. now ., r:ldolnskim na "prze ,lllź mehli. 

TOWARZYSTWO tOWICKIE 
PRZErrWORÓW CHElIICZNYCH 

i nawozów sztucznych. 
Zarząd: W al'sza wa, Włodzimierska 23 

AGENTURY: W-y Wł. Zaleski w Piotrkowie, 
" I. K,·tli il ski w Rawie, 
" I. Mikołajewski w Nowo-Radomskn, 
" G. Szamowski w Łodzi-Konstau-

[tynowska 5, 

Poleca: Superfosfaty, Zuzle fosforowe 
Łowickie, Gips fosforowy Łowicki 

l inne naw(lzy sztuczne. 
łia żądanie cenniki. (52-4) 

Bozklad Zimowy pociągów na 
- Stacyi Piotrków 

od dnia 15 (27) Pażdziernika 1899 r. 
Odchodzą z Piotrkowa: 

Do Granicy i Sosnowca Do Warszawy 

2 m. 41 w nocy kuryj er. 
4 m. 34 w nocy osobowy 
9 m. 29 rano pocztowy 

12 m. 3R po poło osobowy 
3 m. 4 po poło osobowy 
5 m. 4 vo poło pospiesz. 
6 m. 30 po poło osobowy 
9 m. 37 wiecz_ osobowy 

do Cz,<stochowy 

3 m. 12 w nocy kury jer 
4 ID 57 w nocy osobowy 
6 m. 3 ., rano osobowy 
8 m. 30 rauo osubowy 

l Lm. 11'ano osobowy 
l ID. 30 po pol. pospiesll. 
6 m. - wiecz. pocztowy 
7 m. 53 wiecz. osobowy 

Przychodzą do Piotrkowa: 
Z Granicy i Sosnowca Z Warszawy 

12 m. - w no('y osobowy 11 m. 15 w nocy osobowy 

W .. Poleca Się pierwszorzędny 
a tani Hotel Angielski 

w mie6cie Częstochowie, w blizkości 
d WOI'CIl kolei żelaznej. 
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o G Ł o s 
Dyrekcyj a 

Towarzystwa Kredytowego m. Piotrkowa 
Na zasadzie § 81 i 82 Ustawy Towarzystwa, zatwierdzonej przez 

JW. Ministra Skarbu w d. 29 września v. 8. 1895 r. zawiadamia, że niżej 
wymieniona nieruchomość Piotrkowska, obciążona pożyczką Towarzystwa 
Kredytowego, z powodu nieuiezczenia raty lipco'W'ej 1899 r. 'W'y~ 
s"ta:w-ioną zos"tała na lipr:.o:eda~ prZYlnuso __ ą przez li
cytaoyję publiczną, odbyć się mającą w d. 1 (14) D1aja 1900 r. 
o gOdzinie 11 rano w Kancelaryi Wydziału Hypotecznego przy Sędzim Po· 
koju I rewiru miasta Piotrkowa, przy alei Aleksandryjskiej pod Jl296/588 
przed rejentem Floryjaneln Dąbro __ skiln. 

Warnnki licytacyjne i zbiór objaśnień, dotyczące wspomnionej nieru
chomości, złożone zostały do księgi hypoteoznej tejże nieruchomości i można 
je przeglądać w Wydziale Hypotecznym i w biurze Dyrekcyi Towarzystwa. 

Nierucholność wystawiona na sprzedaż położona przy 
~licy Gieorgieje"W'likie..i opatrzoną jest .Iti 451/57'~ i ob
clątona pożyc2ką Towarzystwa w sumie 6500 od której rata zaległa oprócz 
kar i zaliczeń wynosi rnb. 184 k. 80. 

Vadiulll do licytacyi określone zostało na rb. 825. 
Licytacyja rozpocznie się od rub. 8250. 

U __ aga I. Jeśliby w wyznaczonym wyżej dla odbycia licy
tacyi terminie przypadł dzień świąteczny lnb galowy I-go rzędu w ta
kim razie licytacyja odbędzie się dnia następnego przed tymże l·ejentem. 

U __ ."a II. W razie niedojścia do skutku licytacyi z powo
du braku licytantów-powtórna i oBtatni:1 iicytacyja I'ozpocznie się od 
8n~my zniżonej w terminie wyznaczonym przez Dyrekcyję, który bę
dZIe dwukro tnie ogłoszony w gazetach bez powtórnego wręczania od· 
dzielnych zawiadomień (§ 96 Ustawy Towarzystwa). 

Piotrków d. 7 (19) lutego lSlOO r. 

Prezes Dyrekcyi W. Otto. 
Naczelnik Biura Stronczyiłski. (3-1) 

SIEWNIKI RZĘDOWE 

W. SIEDERSLEBEN & CO 
Nil konkursie Duńskiego Towarz,stWIl Roluiczego w Hillerodsholm 
w którym brały udział najbardziej znane siewniki jak Sacka klasa 
II, III & IV, Zimmerman:l wHALLENSIS", Eckerta nBEROLINA" 

i inne, otrzymały jako NAJDOSKONALSZE 

PIERWSZĄ NAGRODĘ 
wielki 'Ilłedal srebrny I klasy 

Siewniki rzutowe PATENT BEERMANNA 

Siewniki do NA WOZÓW SZTUCZNYCH 
PATENT 8CHLOERA 

Siewniki DWURZĘDOWE DO SALETRY 
PATENT DOBR Y'EGO 

poleca jako reprezentant 

ALFRED GRODZKI 
WARSZAWA 33. Senatorska. 

(8-1) 

Chorągwie i Proporce 
kościelne, cechowe, górnicze, fabry
czne, dla stowarzyszeń, straży ognio
wych i t. p" wykonywają artystycznie 

i po cenach umiarkowanych 

T. STRAKACZ i SYN 
w Warszawie 

Kapucyńska róg Miodowej. 
(W. B. O. 932)7 (2-2) 

z E N I A. 
TE 

Bilans Piotrkowskiego Towarzystwa 
Wzajemnego Kredytu 

na d. 1 (13) Stycznia. 1900 r. 

STAN CZYNNY. 

Gotowizna w kasie . . . • • 
Papiery % kapitału zapasowego • 
Ruchomości . • . . . . . 
Koszta sądowe do zwrotu . • 

, . 
Wydatki do zwrotu • . . . . . . . . . . 
Niepobrane procenta po d. 1 (13) Stycznia 1900 r, 
Pożyczki b. Kasy Pożyczko Przemysłowo Piotrkow. 
Rachunki specyjalne (otwarty kredyt) zabezpieczo-

ne papierami procentowimi. . . . . . • 
Rachunki specyjalne (otwarty kredyt) zabezpieczo-

ne wekslami . . . . • . . 
Skup weksli opatrzonych co najmniej 2 podpisami 
Skup sola-weksli zabezpieczonych hypotecznie . . 
W oksle protestowane . • . . . • . . . • . 
Pożyczki na zastaw papierów procentowych. . • 
Własne papiery procentowe kupione z funduszów 

kapitału obrotowego 
Różni dłnżnicy. . 
W oksle wysłane do incasa 
Marki stemplowe . 
Kaucyja w papierach % • 

STAN BIERNY. 

Kapitał obrotowy: lO%, wnioski członków. 
Kapitał zapasowy . . 
Kapitały na lokacyi terminowej • 
Wkład y na rachnnek bieżący . 
Korespondenci . . . . . 
Niewypłacona. dywidenda ., .... 
Procenta do wypłacenia od kapitałów na lokacyi 

i od wkładów na rach. bież. 
Procenta pobrane na rok 1900 
Różni wierzyciele . . . . . . . 
Kapitały na lokacyi b. Kasy Poiyczkowej prze-

mysłow .. Piotrkowskich . . . . . . . . 
Udziały b. Kasy Pożyczko Przemysłowo Piotrkowsko 
Sumy przechodnie . 
5% podatek skarbowy. . . 
0,216% podatek skarbowy od rachunków specyjal. 
Kaucyja Kasyjera . 
10% wnioski do zwrotu . 
Czysty zysk za rok 1899. 

I Rub. k. 

2128259 
192867 
137840 
26816 
40194 
4609 

1310-

794955 

365 
22379401 

2600-
492923 

15948 -

1007005 
285624 

1985375 
1530 

1000-
31563563 

Rub. k. 

59670 -
20461°1 

19666213 
1462817 
620886 

29008 

612993 
376673 
36519 

1335105 
172825 

7623 
49121 

651 
1000-
3845-
531028 

3156356a 

Prócz tego znajduje się: weksli przysłanych. do illcasa na rnb. 
4666 kop. 54 i depozytów do przechowallla na rub. 8810. 

Prezes Zarządu W. Marczewski. 

Członkowie Zarządu {
St. Chrzanowski. 

H. BudnicIai. 

(1-1) Buchalter J. Boziecki. 

DWUSKIBOWCE VENTZKIEGO I 
zalecane, jako zużywające najmniej siły pociągowej, dające naj rów

niejszą orkę z pomiędzy znanych pługów 

POLECA 

ALFRED GRODZKI 
WARSZAWA, 33 SENATORSKA 33. 

Cenniki i katologi wysyłają się franco i gratis. 
(24-1) 
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. ~ 
m. Piotrkowa ~. ŚWIEŻE NASION! 

I podaje do wiadomości publicznej, że realizacyi kupouóvv od ~ 
listóvv zastawnych, jakote7. wylosowanych listóvv za.ta- • 
~ych Tovvarzystvva, oprócz Kaey Towarzystwa do pel- • 
niają też Bank Dyskontovvy W"arszavvski i firma 

ł bankierska "A. Peretz i S-ka" "" W"arsza-vvie (Kra- • 
ł kowskie Przedmieście 53). (2· -2) • _--____ 1 __ --______ 1_--_---
~~IWI~W~ 

I P~:~~i~~~~~~~:!,' ~dn~:~~~,ab~:ł~. ~ 
2( wylosowanych Lis1:óvv Zastavvnych i płatnych. kU-I 

pouó-vv Tovvarzyst-vva Kredyto'W'ego uu.asta 

l 
Częstocho''''''y będzie uskutecznianą w Kasie Banku -vv W"ar
sza 'W'ie, oraz w Kasach Oddziałów Banku: ~ Petersbur-

i Sosnovvcu. (3-3) 

, 
TR.A w, ROSLIN P ASTEWNYOH 

i 

DRZEW LEŚNYCH 

WARSZA W A, 33 SENATORSKA 33. 
(8-l) 

~
&"u, Lodzi, Cz~stochovvie, Lubliuie, Kaliszu 

"~"I"I~""~"=~~~~=~~~~=~"~,,=~~~~=~------______________________ ~~--------~--~----
Do sprzedania O •• OSS.XI •• 

10 oKi~n l futrJnami, -_.~.--

6-y 

-
,.. dobrym stanie za pl.·zyst~pną 
cen~. - Wiadomość u strób w do
mu W-ej Wygrzywalskiej Bykowskie-
Przedmieści e. (2-2) 

AKUSZERKA 

w mieście gubernijalnem PfOlRIOWIE 
przyjmuje panie na czas dłuższy. 
Udziela porad swej specyjalności. Po. 
koje oddzielne i wspólne z nowoezes
nem i wygodami. Cena przystępna. 

Warszawa. Zielna 29, losze piętro, 
front róg Swiętokrzyskiej. (24.-7) 

na Konie, In\ventarz, Narzędzia Rolnicze, Po
wozy, Bryczki, Uprząż i t. p. 

Zatwierdzo ne przez JW. Ministra 
Spraw Wewnętrznych i kaucyjonowane 

pod firm~ 

"Warszawskie Biuro O[łaszeń" 
Otwarte w Warszawie przy nI. Wierz
bow~j li 8, wprost Niecałej.-TeJefo
un Ji 411i.-Kaator otwarty od 9 rano rozpocznie się w dniu 6 (19) Marca 1900 roku t. j. w poniedziałek. do 10 '" ieczór. 

~ Są do eprzedania w mieście Ra.wie ~ . ~ 

2 kamienice ~~~~~~~~~~~C?iL~~~~~~ 

:2,óOofioC~~~~i8,Ó~~r~:.a~~~~;Ocl~a cz;~~: ~ Tadeusz KO WALSKI · A TRYLSKI f 
10%. Wl~~;;~;:~;~;;.! (3-1) ł l ł 

~ . ~ Upewniony, ze krąży parę weksli ja
koby z moim podpisem - niniejszem 
publicznie oświadczam, że ui&"dy, 
bdnych weksli nikomu do dziś dnia 
nie wystawiałem ani tez żyrowałem i 
nikomu też ani grosza nie jestem wi
nien. Gdyby więc gdziekolwiek po
jawił się weksel z mym podpisem, to 
jest on z pewnością sfałszowany i ja 
płacić go nie będę.. (3-1) 

KleJD.ens ~JD.i&"rodzki. 

~ Warszawa, Miodowa 4, ~ 

~ p o l e o a. j ą: ł 

I ŚWIEŻE NASIONA ROŚLIN ł 
~ pastewnych i okopowych, ~ 
J jako to: j 
łl. Marchew, Buraki, Lucernę oryginalną francuzką, Ząb JI) 

Męzkiego, Damskiego i Dziecinnego (lir koński, wszelkie trawy, Koniczynę czel'won~·, biał~, $ 
przy ulioy do Byków, w domu księdza tT. ~ ~ JIl) 
poleca Si~iii~~':oaw:y~~t~~fo~ei Panom (lir szwedzką, Łubin niebieski i żółty, SeradelIę, Esparcettę, :$ 

"NADZIEJA" 
PRACOWNIA OBUWIA 

::tF!~::!~;:~:~~l~~~~.d~~~:i~~~.wza~ I Gorczycę, Przelot, Tymoteusz, Sosnę, Szporek i inne. I 
Ceny UmiarkOwane., Cenniki, próby na żądanie. ł 
Robota na termin. (2-52-20) I __ Nabywamy, płacąc możliwie najwyższe eeny rynkowe: wszel-

M L E li A. I kie koniczyny, przeloty, tymoteusz, bobik, szporki, gorczycę f 
p~trzeba z dostawą 20 do 30 garncy • p. ł k i! t 
dziennie! Wiadomość bliższa: Piotrków, 1 t. p. rOSImy o as awe Oler y. (6-2) 

Rug "Moskiewskiej" i Stal·ego-Rynku, ( •. !1~~~~~~~~~.~.~. :?;::..,~C;_~~~~~. 
w domu pana. Węgleńskiego u Stróża. ~~~~_._~~~ ~~ ~ ~~ 

~.~~~~~~~~(~3~3~)~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~ __ ~~~~~~~~~~ 
Redaktor i wydawca Mirosław Dobrzański. 

,1(o8BooleHo Il,eBeypOJJ. W drukarni S. P.lilki.go w Piotrkowie. 
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Szumnej, rozrzuconej daleko po obtl brzegach bystre
go potoku tegoż nazwiska. 

II. 

Właścicielami Przytuliska byli starzy, siwi już 
gazdowie: Andrzej i Dorota Górowie. Mieli oni 
dwóch synów: Walę i Każmierza. Wala starszy od
był już szkołę i dopomagał rodzicom w gospodar
stwie, w oczekiwaniu powołania do chorągwi, do 
której stawić si~ musiał, gdyż wyłączenie służyło 
młodszemu. 

Każtnierz uczył się jeszcze we wsi sąsiedniej, w 
Srebernicy, u Wojciecha Chmiela, organisty a rodzo
nego brata swojej matki, Doroty Górowej. Przycho
dził on do domu tylko w niedzielę i święta po sumie, 
a na drugi dzień wracał znowu do Srebernicy. 

Wala był góralczyk dorobny i rosły. Długie, 

złote kędziory, bujnie falowały mu po głowie, spa
dając aż do szyi i ocieniały twarz białą, ale opalo
ną, z oczami ciemno-niebieskiemi, przezroczemi, jakby 
z szafiru; nadawały one twarzy wyraz mocy i ' łago

dności razem. Dwa te przedmioty, rzadko napotyka
ne w połączeniu, gdy się jednak zleją w jeden ca
łokształt, tworzą wtedy wizerunek piękny, prawdzi
wej męzkiej powagi. Prawdziwa bowiem ludzka 
potęga. ludzką jest i pociąga słabych nadzieją pomo
cy, pewną ucieczką po ostatni ratunek; moc tylko 
dzika, lub zezwierzęcona, postrachem jest słabych, 
gdyż żyje życiem, które im z rozbitej piersi wydziera. 

Wala smagłym był jak świerk, a krzepkim 
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dni przed ogłoszeniem wyroku, znalazł kasyj era Fran
ka' powieszonego. 

Zamilkłe na wieki usta, nie mogły już publicz
nie podnieM przeciw Henriecie Gordon zarzutu o dwu
żeństwo; Ada nie dowiedziała się nigdy, kim była 
dla niej piękna bankierowa, która ją kochała jak 
matka i którą po wszystkie czasy w wdzięcznej za
chowała pamięci. 

Kasy jer Goliat prześliznął się przez prawo z lek
ką stosunkowo karą, natomiast jednooki jego siostrze
niec, ślusarz Szymon Kern, skazany został na doży
wotnie zamknięcie w domu poprawy. Nagła śmierć 

bankiera Morris złagodziła nienawiść Eckarta; nic 
więc już nie stało na drodze do połączenia się wę
złem małżeńskim Brunona z Adą. 

Na razie jednak Bruno nie mógł myśleć o speł
nieniu tego najgorętszego swego życzenia, ponieważ 
potrzeba byłó tygodni, miesięcy, do odwrócenia nie
bezpieczeństw, które groziły zakładowi odziedziczone
mu przezeń po oj cu tak, by mógł 'Znów odetchnąć 

cokolwiek i z otuchą spojrzeć w przyszłość. Mu
siał zakładać nowy, trwalszy fundament pod nad
wątlony gmach zaufania i dopiero gdy ta praca by
ła skończona, mógł pomyśleć o założeniu ogniska do
mowego. 

W domu Friedenreicha tymczasem odbyło się 

podwójne wesele, a w dniu tym Ada poznała obie 
młode małżonki i ścisłą z nimi zawarła pr~yjaźńo 

Po własnem zaś weselu, które się odbyło w zupełnej 
cichości, Bruno i Ada, ku radości wszystkich, weszli 
jako serdeczni przyjaciele do owego szcz~śliwego ko-

Rycerze przemysłu. 
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ła rodzinnego, którego głowę stanowił sędziwy, jo
wialny inspektor i w którego rozrywkach towarzy
skich także Eckart i pani Zuzanna brali niekiedy 
udział. . 

Wina była zmazana, nietylko wina biednej Hen
riety, ale i ta, która cięźyła na niesumiennym spe
kulancie giełdowym, Do domu bankiera Brunona 
MoniII wllt~pił nakoniec spokój, szczęście i myśl po
godna. 

K O N I E C, 
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chat góralskich do bardzo odległej starożytności. W 
istocie chata góralska, prostotą swoją najzupełniejszą, 
przypomina pierwociny ludzk iego schronienia. Po 
jaskini i budzie jest ona trzecim jego k8ztałt~m ty
powym w historycznym rozwoju. 

Kiedy człowiek w swojem schronisku nietylko 
spać i jeść, ale zapragnął takźe i mieszkać, wówczas 
podniósł budę na słupy, okrąglakami ją zagrodził, 
powycinał w ścianach dziury na światło, a ognisko 
umieścił jeszcze po dawnemu na środku izby, aby 
tym sposobem dym prędzej wynosił się z chaty, ma
jąc równy przeciąg do drzwi, do okien i do szpar 
okapu. 

Takim właśnie okazem piel'wociu budownictwa. 
była owa niziutka, biedna chatka, co się do stóp 
Pani, jakby przytuliła i dlatego Przytuliskiem zwana. 

Przytulisko było okolone nizkim wałem z ka
mieni; zamykał on podwórze i miał jeden tylko w so
bie wyłom od strony Szumnej, zostawiony na wrotll. 
Składały się one z czterech drążków świerkowych, 

zbitych w ramę, gęsto gałęziami choiny przeplecioną 

i do słupka przytwierdzoną dwoma powrósłami z kory, 
niby drewnianemi zawiasami. 

Przy chacie, jeszcze od niej niższa, stała obórka, 
a. raczej buda, z jednym otworem na wrota, które 
prowadziły do wnętrza ciemnego, jak jaskinia. 
Chodziły tam na nocleg: czerwona krówka i trzy 
czarne owieczki z bara.ukiem. 

Przytulisko, chociaż stało na górskiem pustko
wiu, w zupełnem odosobieniu od wszelkiej ludzkiej 
sadyby, należało jednak do wielkiej gl'omady wsi 


	Tydzien1900nr08str1
	Tydzien1900nr08str2
	Tydzien1900nr08str3
	Tydzien1900nr08str4
	Tydzien1900nr08str5
	Tydzien1900nr08str6
	Tydzien1900nr08str7
	Tydzien1900nr08str8

